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W  i a d o m o ś c i  K r a j o w i .

S a n k t-P e tersb u rg  dnia i 4 P a źd z ie rn ika .
N AYJASNIEYSZY CfiSABZ JEGOMOŚĆ, jadąc  S ОГ- 

ezakiem  z S . P e te rsb u rg a  Ao M oskw y, d. 10 t. ro.,
0 kw adransie  n» 5 tą z północy, p rzybył na stacyą 
P o m era ń ską , ale nie wysiadając z pojazdu, po od­
mianie koni* raczył w dalszą wyjechać drogę w  
poiądanem  zdrowiu.

T egoż dnia ю  naznaczony był w P o m era ­
n ii  o* l dla N ayjaśnieyszey C ksarzowby J bymości.

D. 10 P aź d z ie rn ik a ,  5 m in u t  na 9tą srane , 
N ayjasnieyszy C esarz J egomość , p rz y b y w sz y  do 
ja mu Spas kie go - Polis tu , po zm ianie  k o m , nie w y ­
siadając  z pojazdu, ra c z y ł  udać się t ra k te m  do N o­
wogrodu. (G. S . P .)

M oskwa dn ia  12 P aździern ika .
N ayjaśnieyszy C esarz J egomość raczy ł przy- 

bydź wczora wieczorem o godzinie l i t e y  do p a ­
łacu K rem liń sk ieg o , tegoto K apito lium  naydroz- 
ezey naszey Oyczyzoy. Dzisia zrana o godzinie 
8mey , zatknięta chorągiew na starożytnych w ie­
żach, obwieściła mieszkańcom M o sk w y> ie  Oyciec 
N ajukochańszy  tnayduje się w pośrzód dzieci sw o­
ich. Niepodobna opisać pośpiechu, zachwycenia
1 upojenia, z jakiemi lud ze wszech stron p łynął 
do K rem la . O godzinie gtey wszystkie mieysca 
przed pałacem i K a ted rą  W niebow zięcia pokryte 
b y ły  nieprzeliczonym tłumem, z niecierpliwością 
oczekującym chw ili ,  w k tó rey  można mii będzie 
pow itać  swego M onarchę. Ostatni raz M oskw y  
mieszkańcy'Oglądali C esarza i P ana wtenczas, k ie­
dy okru tna  epidemia dręezyła starożytną tronu 
stolicę: M onarcha R ossrren i pośpieszył z pomocą 
k u  S w o i m  wiernym  poddanym ,  podzielał z m m i 
niebezpieczeństwo. T e raz  zaś p rzyby ł Om dla zło­
żenia, w starodawnem mieście Rossyyekiego P a ń ­
stwa, dziękczynienia Najw yższem u D aw cy wstei- 
kiego dobra za zwycięztwa, które uwienozyły r y ­
cerstw o nasze nową sławą. Czemuż wszystkie 
w rogi Rossyi nie mogły widzieć , jak tu witano 
M onarchę! jak O n z trudnością przechodził do K a ­
ted ry  przez pośrzodek wykrzykującego ludu, k tó­
r y  niósł Go praw ie  na ręku . W szyscy chcieli się 
rozstąpić, ażeby dsć  drogę, ale miłość szczera, 1 
żądza kosztowania słodyczy z widzenia oblicza Mo- 
N\RCHY, wszystko Ciągnęło znowu na J ego spotka­
nie. Każdy stara ł się zbliżyć do C esarza, ucało­
w ać brzeg J ego szaty; orszak M onarszy oddzielo­
ny  był od N iego fAam i upojoney radością ciżby. 
M onarcha postępował Sam jeden, wpośrzód n ie ­
wielkiego to ła  » rozstępującego się przed N i m z 
gfebokiem uszanowaniem, jakby otoczony promień- 
uii jeśniejącey sławy. Sto kroków, k tóre  oddzie­
lają weyście do K a ted ry  od mieszkania M onar­
szego, przebyte by ły  więoey, jak w piętnaście m i­
nut.— W ro g i  Rossyi, gdyby byli świadkami tego 
■widowiska, przekonaliby się, że siła nasza nie w 
samem zamyka się woyskn, walecznem i mnogo- 
l ic tnóm , ale i w miłości narodu, k tó ry  z uniesie­
n iem  napełnia szeregi wojowników dla zachowa­
nia w nietykalności szczęścia, spokoynośoi i sła­
w y  , k tó re  w ciągu dwóch przeszło wieków w i­
n ien  jest P anującemu D omowi R omanowych.

Ł ----------------( G . S . P . )
S a n k t-P e tersb u rg  d n ia  17 P aździern ika .

Przez n a y w y ż s z y  ukaz J .  С. M. do R a ­
d y  Państwa, dnia 6 Października, byłemu Prezy­
dentowi Senatu  K rólew stw a Polskiego, H rab i  Z a ­
m o y sk iem u ^  a y ł a s k a w i e y  r o z k a z a n o b y d ź  
Członkiem R ady  Państwa.

— Przez n a y w y ż s z e  ukazy J .  С. M. do 
Rządzącego Senatu wydane: D . д  P a źd ziern ika , 
były Prezydent Senatu K rólew stw a Polsk iego , 
Hrabia Z am oyski, nayłaskawiey mianowany R ze­
czywistym bUdzoą T*ynym. Byli Senatorowie K r ó ­
lewstwa Polskiego, X iążę L ubom irski i Xiąż§ J a -  
^flnowJ/fc^nayiaskawiey mianowani Radzeami T ay-  
nymi i otrzymał* rozkaz zasiadania w Rządzącym 
Senacie. ( G. $.)

~  Przez n a j w y ż s z e  dyplomata pod d. 6 
Października; nayłaskawiey miarowani, b ry lan to- 
wanemi znakami orderów; S. Jęd rze ja , Członek R a ­
d y  Państwa, H r .  Stanisław Z am oysk i, S .A lecra n -  
dra-N ew s kiego: Jenerał jazdy woysk polskich R o ­
ił niecki, Jenerał-AdjuUnt, Jenerał-jazdy woysk p o l ­
skich, H r .  W in cen ty  Krasiński-, Jenerał-D y wizyi 
woysk polskich,Minister Sekretarz StanuK rólestw a 
Polskiego, Hv. Grabowski.— Mianowani k aw ale ra ­
mi orderow; S .kV iodzim ierza  sg iey  klassy, J ene ra ł-  
M ajor Siw ers 4 t y . Naczelnik 2giey dywizyi hu- 
zarskiey, a4 września.— S. A n n y  is ze y  klassy % 
K o ro n ą , Jenerał-iVlajor JEjchen 2gi, zarządzający 
adm in is trac ją  pałacową w Oranienbanm? d .7  paź- 
dzier. — Sw iętey A n n y  is z e y  k la ssy  : J eoe ra ł-  
prowiantmeister Głównego Sztabu J. С. M., '4 tey 
klassy C ym balistów ; Rzeczywisty Radzca Stanu 
Gubernator Cywilny nowgorodzki D e n fe r , 8 p a ­
ździor.,  i Cesarsko-Austryacki Jene ra ł  JBertoletti, 
d. 1 października, (/i .  I .)

— Przez n a y w y ż s z e  rozkazy, objawione 
Rządzącemu Senatowi przez Zarządzającego M ini-  
steryum sprawiedliwości, P. Sekretarza Stanu D a ­
szkowa, C esarz J egomość n a j w y ż e j  rozkazać 
raczył, zasiadać w Rządzącym Senacie, Senatorom, 
R idzcom  Taynym: X ięc iu  Oboleńskiemu , w iszym  
Oddziale 6go Departamentu (7 paździer.), Stogow i 
w 4 tym Departamencie, Xiążętom Lubom irskiem u  
i  Jabłonow skiem u  w iszym Oddziale 3go O dparta- 
m entn  (11 paźd.)

— D. i 5 paździer. ase. kol. K ęp iński, zosta­
jący w 2gim oddziale w łasne j  J .  С. М. Kanceilw- 
r y i , podniesiony na Radzcę Dworu ze s tarszeń­
stwem od dnia 22go sierpnia t. r.

—- C esarz J egomość , d. 10 w rześn ia , ra c z y ł  
p o tw ie rdz ić  p r a w i d ł a , względem  zdaw ania  s p ra ­
w y  i  rach u n k ó w , w  s k a rb o w y c h  b u d o w a n ia c h  i  
zak u p ach  , u sku teczn ianych  sposobem ek o n o m i­
cznym . (G. S.)

Ukaz do R ządzącego Senatu .
„ W  ciągu działań wojennych, mających na 

celu poskromienie wszczętego w różnych guber­
niach zachodnich rokoszu , zwracając uwagę na 
los tych mieszkańców wspomnionego kraju, k tó ­
rzy  mogli być wćiągnieni do uczęstnictwa w  b u n ­
cie przeciw  własney chęci, dozwoliliśmy, Ukazem 
do Rządzącego Senatu , w  dniu 6tym Maja b ie­
żącego roku danym , w yjąć  zpod ustanowionego 
sek^Kestru cło dalszego roztrząśnienia, majątki tych ,  
któ^-y, w  przeciągu miesiąca od da ty  tego U k a ­
zu , z prawdziwym  żalem stawić się będą przed 
mieyscowemi w ład zam i, i  usuną się od w szel­
kiego dalszego z powstańcami społnictwa.

„Gdy skutkiem tego, niektórzy obywatele za­
częli dobrowolnie przychodzić i  prosić o przeba­
czenie, ze względu przeto na takow e przyk łady , 
i  aby w  tych  mieyscach wymienionych guberniy , 
k tó re  mogły ucierpieć od złych chęci jednych, i 
od obłąkania drugich, przywrócić spokoyność nie 
tylko siłą oręża, lecz i łagodnością dla samych n a ­
wet winnych, Ukazem N aszym z d. i 4 Czerwca 
b. r , ,  znowu Główni Dowódzcy woysk i inni

/



zwierzchnicy upoważnieni zostali, iżby, gdy przyj* składająeey się z i<łny i troyga m ałych d z iec i , w  
dą do nich dobrowolnie, z wyznaniem żalu, oby- ostatniem ubóztwie, nsyłaskawiey rozkazał deć jey 

atele, którzy dc buntu , nawet zbroyną ręk,, jednorezowie *5oo r. i nadto wypłacać corocznie 
ależeli, dawali im zaświadczenia o takowem i'h pensyą 1000 rubli. (T . P .)

W a rsza w a  d. w  p aździern ika .
J e n e r a ł  dy  wizy i  R autenstrauchy  m i a n o w a n y  

Cz łonkiem ty m c za so w eg o  r z ą d u  K r ó l e s t w a . '  —-  Z  
po l sk ie go  w o y s k a  p r z y b y l i  t u  J e n e r a ł o w i e  Zoł?  
to w sk i , K ołaczkow ski i  M ithlberg  i  p ó l k o w a i k  
S tryjeński.

— Xżę Adam C zartorysk i z H r. Gustawem M a -
dzonych przez N as, 17 °Lipca b. r., szczegółowych lachow skim , opuścili korpus Bom arino, i uszli do
l. . . .  ' .1 h U л „ . „ . ’ _ ... * -     л I. л n hnnln . K raił: n UT a • ГГ I гчпплопіо U n nł л i m a i o uburn

W
na l eż e l i
s t a w i e n i u  się,  i  w z i ą w sz y  od n ich  na p i ś m ie  -a- 
r ę c z e n i a  n i e z a c h w i a n e j  n ad a l  w ie rn o śc i ,  o d s t a ­
l i  i c h  do  m a ją t k ó w . ”

„ Z  kole i ,  a ż eb y  ob o k  w sz e lk ie y  ł agodrośc i ,  
z a ch o w a ć  s łuszny  p r z e d z ia ł  pomiędzy wys tępkiem,  
ze s ł abości  lub  b ł ę d u  p o c h o d z ąc y m ,  a z łośLwemi  
za m ia ra m i  i  zac iek łośc ią  w  zdradz ie  , w  z f t w i e r -

p r  a w i d ł a c h  o s t a n o w ie n i u  w y r o k o w  nad bu n to  
w i n k a m i ,  o raz  o se k w e s t r z e  i b r a n i u  na ska rb  ich 
m a j ą t k ó w ,  u z n a l i ś m y  za po t r ze bn ą :  za os t a teczny 
t e r m i n ,  w  k t ó r y m  w s p ó l n i c y  r o k o s z u , mogą  je*

K rakow a: z trudnością udało im się ukryć przed 
kozakami Jenerała Riidigera. Razem z niemi u- 
szedł z Krakow a do Galicyi i H r .  Ty tu* D zia ły ń -  
ski. Gdzie się tersz znayduje Professor Lelew el,

szcze sz u k ać  d a r o w a n i a  w i n y ,  zakreś l i ć  t r w a n ie ,  z p ew n o śa ią  n i e w i a d o m e ;  w ie lu  p r z y b y ł y c h  tu  o- 
w  k a ż d y m  z t y c h  k r a j ó w ,  d z i a ł a ń  w o je n n y c h ,  gdyż f i c e r ó w  głos i ,  «j akoby 29  W r z e ś n i *  w id z i a n o  go ję­
c i  w sz ys cy ,  k t ó r z y  p ie l ę g n o w a l i  w y s tę p n e  nadz ie-  szcze w  b y ł e y  g ł ó w n e y  k w a t e r z e  p o l s k i e y  a r m i i  
je  i  m a r z e n ia  swo je ,  aż  do samey  ł e y  ch w i l i ,  kie- w  L i p n o ,  i  że  p r z e d  i c h  w y ja z d em ,  m i s i  op uś c ić

I • * I. г I. I *     "   . V ..  ! »  n rvn r. li Г, r-r 1 11 й /I А ■ <1 we i. ■ ,-e U  Ml. «I. * — - _ . V  1mogądy je siła o ręża ca łk iem  zn iszczy ła , nie 
b y ć  uw ażani inaczey, ja k  za zatwardziałych b u n ­
to w n ików , N aszego m iłosierdzia  niegodnych.”

„ S t o s o w n i e  do t e g o ,  t e r a z , po uskrom ieniu  
juz bun tu ,  R o z k a z u j e m y :  w gubern iach , gdzie 
m iały  mieysce wojenne, p rzeciw  powstańcom dzia-

oboz i u d a ć  się za g r a n i c ę  P r u s k ą ,  r a z e m  t  X d z e m  
P u ła w sk im , b y ł y m  W i c e  p r e z y d e n t e m  k l u b u  pa-  
t r y o ty ę z n e g o ,  p r z e b r a n y m  po  ś w i e c k u .  ( T. P .)

W a rsza w a  d n ia  28 październ ika .
____j  _______________ , , , . Dnia enagdayszego przybyli do tuteyszey sto-
ł a n ia ,  i  gdzie  już zos tały  p r z y w ie d z io n e  do k o ń -  H cy  J e o o r a ł o m e  w o y s k  C e s a r s k o - R o s a y y s k ic h  B l i ­
na .. u śm i e r z e n ie m  roko szu ,  1 p r z y w r ó c e n i e m  spo-  diger  i  D o k to r o w .
k o y n o ś c i, o b w ie ś c ie  wolę  N as zą , iz wszys cy  ci, 
z l i czby u c z e s t n i k ó w  p o w s t a n ia ,  k t ó r zy ,  w  s k u t e k  
p o p r z e d n i c z y c h  r o z ka zó w ,  n ie  s t awi l i  się u  w ła d z ,  
z p r o ś b a  o p r z e b a c z e n i e ,  do  czasu u r zę do we go  
w k aż d em  z osobna m i e y s c u  ogłoszenia n in ie y -  
szego u k az u ,  nie b ę d ą  już po tem mogl i  k o r z y s t a ć

W  F rankjorcie  nad M en em  pap iery  polskie 
mają cenę coraz wyższą.

— D n ia  2g —
— N ayjaśnibyszy CESA RZ i K R Ó L  J mć mia­

nować raczył K aw alerem  orderu  O rła  B ia łeeo , 
Jenerała  Jazdy Hr. W it t .

Ttey łaskawości Bząitu, i że, jak sami oni, tak i  — Dnie wezoraysz*go wyruszyły z W a rsza w y  
ich majątki, ulegną skutkom prawa i oddzielnie dwa półki k o n a e , jeden Dragonów, a drugi UU- 
wydanych w tym przedmiocie postanowień.” e ? W? па^ $ с *  do Leib G w ardy i Cesarskie j. W y -  

.Rządzący Senat nie omieszka uczynić na- chodząc, przeciągnęły w paradzie przez K rakow - 
leżytych rozrzadzeń, ku wykonaniu niniejszego.” akie przedmieście przed JO. Xięci*ra г W arsza w-
"  Na oryginale własną Jaco Cbsarskiby M ości ręką pod- sku? » . .ł d p s i ą t k i e m 1 H r .  P a sk iew iczem -E ry-  

Na oryginale własną .  Ł R  Q Ł A у /  wansAun, 1 J. C. Mośeią W ie lk im  Xięciem M ic h a -
łeiu. Okazałość tych pułków , wyborna postawa 
żołnierza,i dzielność kopi w praw ia ły  w podsiwieoie. 

W  fabryes  hronzów P P .  G regoire  rozpoczęte 
Przez rozkaz dzienny N". Pana, z d. 6 b. m. zostały na nowo prace około odlewania posągu 
>wani zostali Półkownikarni: Podpółkownik Xię*ia Jóseła P oniatow skiego. Po odlaniu oałey

l postaci jeźdźca, zajęto się przygotowaniem form  do
odlewu konia.

— G azeta  K rólew iecka  donosi z B ro d n icy  pod 
dniem i 4 b. m., iż weyeko Polskie, k tóre  westło 
do Prn», udało się w dniach 12, i 3 i i 4 b. m. do 
wskazanych im mieysc, a dowodzącemu niemi B y -  
binskiem u z  oficerami do sztabu należącemi, prze­
znaczono na pobyt miasto Elbląg.

— D n ia  óo —
Z Torunia  przybyli do tuteyszey stolicy: Rze- 

, ezywisty Radca S tecu P eicher , wraz s Assessorem
kiem , major w:oysk polskich R uchało-C yw iński, Kolłegskim 
który przytem zalipzony zostaje do korpusu Zan- — W szpitalu u trzym yw anym  prze* miasto W a r -  
darmów. . **awb  « łożonym  ^ B a g a t e l i  dla osób uboższych,

pisano
w Cors kiem - Stele 

4 Października ib3 i r

mianowani
p ó l k u  g r e n a d y e r ó w  K r ó l a  P r u s k i e g o  Z w oliński, 
i F i i g e l - a d ju la n c i ,  k a p i t a n o w i e  g w a r d y i :  I r ę b ic ia  
i  von E ssen , R o t m i s t r z a m i :  F l i g e l -a d ju ta n c i , b z t a b s -  
r o t m i s t r z e  p ó ł k u  k i r y s s y e r ś k i e g o  J kgo C esahskiey  
M ości  G w a r d y i ,  A le x u n d r o w  sta rszy  1 B ezobra- 
z o w ,  S z ta b s - r o tm is t r z e m  , F l i g e l - a d j u t a n t  p o r u c z ­
n i k  p ó ł k u  u ł a n ó w  g w a r d y i  W .  X cia M ichała , 
M onroe ; K a p i t a n e m ,  F l i g e l - a d ju ta n t  S z t a b s - k a p i -  
t a n  p ó ł k u  L i t e w s k i e g o  g w a r d y i  Gresser / /  P o ­
r u c z n i k i e m  , F l i g e l - a d j u t a n t  p o d p o r u c z n i k  p ó ł k u  
W o ł y ń s k i e g o  g w a r d y i  Goget 1; i  P o d p ó ł k o w n i -  
k ie m . ma io r  w o y s k  polskich-  R uchało-C yw iński,

wodem , , s . ..
wstaniem w Królestwie Pol»kiem i niektórych 
pogranicznych guberniach, e pomoeą Najwyższe­
go już uśmierzonym. Teraz właśnie doszedł do 
wiadomości rządu występek popełniony w Podol­
sk ie j  gubermi

t e y  s to l i cy .  
{ G a z . W a r . )

G a l i c y a  i L o d o m e r y a .
Lw ów  d n ia  48 p a źd z iern ika .

С. K .  Rząd krajow y ogłosił następujące u-
W  czasie powstania w tey g u b e rn i i , zgraja wiadomienie: 

rokoszan zabrała się w Powiecie W innick im  u o- W zg lęd e m  dozwolonego p rze z  N a y ja śn ie y -
by w a f l a  W ' ierzykowskiego  , mianującego aię^jey szego P a n a  pow rotu  do С. K . P a ń s tw  w ysz łym d o  
dowódzcą; władze mieyscowe ścigały ją, a asse- K rólew stw a Polskiego, równie ja k  i  ty m  w szystkim  
6or sądu ziemskiego, Ciechanowski, zdołał poytnaó podd a n ym  G allicyyskim , k tó rzy  swóy p o b y t Jam *  
samego W  ierzykowskiego. i odesłał go do W in -  źe bez pozw olenia p rzed łu ża li. 
nicy. Potem , C iechanowski , przejeżdżając przez W y p a d k i , przez które p raw ny  porządek w

świętość miejsca nie zdołała ocalić go od zawzię- dłużenia pobytu swego w K ró le s tw ie ,  w zbunto 
tości złoczyńców, którzy wyciągnęli go z kościo* waniu_byłem.
ła i zadawszy mu okrutne męki, powiesili w le 
sie, na drzewie.

C esarz J mć, otrzymawszy doniesienie o tey

Z l?go powodu wydane zostały wezwania pod 
dniem 3o grudnia І8З0 i a5 lutego 18З1 roku.

Doszło jednak do wiadomości N. Pana, że wie-
gbłodn#, i  o stanie rodziny Ciechanówskiego, lu t  tych, którzy tym wezwaniom natychmiast nie



pow odow ali się i se swojey nieobecności nie uspra­
w iedliw ili s ię , życzą sobie nazad dosw ey  oyczy- 
sny pow rócić,

N. Pan zawsze skłonny dla uwiedzionych, k tó ­
rzy  do swojego obowiązku pow racają , surowość 
praw a znayw yższey łaski łagodzić, raczył onym 
naywyżssą uchw ałą z dnia 9 października 18З1 po­
w ro tu  do Państw A ustryackich  pod następującemi 
w arunkam i dozwolić, ze :

1) Każdy powracający w przeciągu jednego 
m iesiąca , rachując od d n ia ,  w którym ninieyaze 
obwieszczenie po pierwszy raz w Gazecie Lwow- 
skiey umieszczonem zostanie, to jest od dnia 18 
października r.  h., albo osobiście swoje przyszłe 
m iejsce pobytu przełożonemu C yrkułu  wymienić, 
albo w tymże samym terminie u tegoż dokładnym 
sposobem wywieść się ma, ie  mu aa do owego cza­
su powrócić niepodobnem było.

2) Przeciw tym, którzy niniejszem u rozpo- 
rsądseaiu zadosyć uczynią, każde dalsze karne po­
stępowanie, równie jak i wykonania zapadłych jut 
w yroków  karnych  za emigrac ją ,  jednak z zastrze­
len iem  praw» ztąd dla trzecich osób przyrosłych, 
ustać mają. Majątek w skutku takowego wyroku 
na akarb stanu zabrany , zwróconym zostanie od 
dnia udowodnionego powrotu.

5) P rzeciw  owym zaś, którzy rozporządzeniu, 
w  pierwszym punkcie zawartemu, w postanowio­
nym terminie zadosyć nie uczynią , istnąee praw a 
Wawey zupełney mocy zastosowane bydź mają.

4) Równie też zo iob im i,  które w G. K .  woy- 
eku albo w służbie eyw iłoey zostawały, i które 
nie otrzymawszy jeszcze uwolnienia z С. K . służby, 
takow ą opuściły i bez otrzymanego pozwolenia do 
Polski wyniosły się (emigrowały) i stosownie do 
w ydaney odezwy nie powróciły , podług praw  po­
stąpić należy, a zatem takowe osoby do ułaska­
wienia w drugim  punkcie wzmiankowanego> ża­
dnego praw a me mają.

5) Na przybyłe na pow rót osoby włożonym
zostaje П» przeciąg dwóch lut obowiązek , aby do 
odmienienia swego pobytu poprzednio o pozwole­
nie krajowego Guberniom  przez urząd C yrkułow y 
prosiły .

W  razie opuszczenia doniesienia takow ego, 
G ubern ium  stosowne do ekolicanosci skarcenie za­
rządzi.

Go ninieyszem w sku tek  d ek re tu  w ysekiey 
kaneellary i nadw orney z dnia 10 b. m. do liczby 
2 5 ,o 45  do powsiecbney wiadomości podaje się.

W e  Lwowie  d. i5 Października i 83i .  {Gaz. W a r .)

A  u a i  a  y a .
W ie d e ń  dnia 1 /  P a źd ziern ika .

p ep u tacy a  Stanów Niższey A u s t ry i , k tóra  
wczora udała się do Schónbrunn , celem o trzym a­
nia w zw ykłym  sposobie postulatów podatkowych 
na rok admioisfracyyny 1862, miała zaszczyt bydź 
przyjętą osobiście od N. Cesarza Jm ci. Marsza­
łek  krajow y Niższey Austryi» H rab ia  Goes, użył 
tey  sposobności, składając u podnóżka tronu za 
pewnienie nieztnienney wierności i przywiązania 
Stanów Niższey Austryi, i naypokorniey uprasza­
jąc o dalszą zawsze okazywaną łaskawość M onar­
ch y  dla tey prowincyi. N. Cesarz Jm ć  raczył 
przyjąć to ponowione wynurzenie p rzychy lno ­
ści Stanów Niższey Austryi, i w odpowiedzi na 
mianą przemowę oświadczyć praw dziw e o jco w ­
skie uczucia. Z tego nayłaskawazego oświadcze­
nia przytaczamy następujący wyjątek: „Z zadowo­
leniem przyymuję życzenia, które wierne Stany 
A ustry i Niższey, w stosunkach nader zasmucają­
cych ojcowskie moje serce , do mnie zwracają ; 
przekonany jestem o szczerości tych  życzeń. W i e r ­
ne moje Stany wiedzą, ile kocham ludy moje , i 
jak mocno dotykają mię wszystkie ich cierpienia. 
Wszechmocna Opatrzność nie odwróci zapewne i 
teraz opiekuńczey swey rę k i  od d o b ry c h , pobo­
żnych i w iernie powinności swoje pełniących lu- 
dów.ł/ [G az. W a r .)

80,

F  R A И 6 7 A. ,
P a ry ż  dn ia  f) p a źd ziern ika .

B i r la  p a ry zk a  dn ia  8. P jęć  od et?, 87 fr.
* T rzy  od sta 1 58 fę. 5o3

I zbA Deputowanych. — P osiedzen ie dn ia  4  
p a źd z ie rn ika . — L is ta  cyw ilna . — Roztrząsanie 
praw a @ parowstwie przerwanem zostało przez 
komtnunikasyą rządową. Prezydent rady przed­
stawia projekt do prawa o liście cyw ilne j , k tó ­
r e j  główniejsze rozporządzenia są następujące: K ró l  
używać będzie dóbr, stanowiących uposażenie ko­
rony , i pobierać będzie dochod stały corocznie, 
k tó ry  uchwalony zostanie na cały czas panowania. 
Uposażenie korony, składać się będzie z dóbr r u ­
chomych i nieruchomych. T e  oetatnie , obe jm o­
wać będą pałace: Louore , Tuilleries, E l is e e B o u r -  
Ьощ d u b r a :  P e r  s a l , M a rły  , S t C lo u d , Meudon> 
St-G erm airi en -L a y e  , H am bou ille t, Compiegncj 
F onta ineb leau , Sirasbourg, B o rd ea u x , P a u  i i n ­
ne, tak, jak są oznaczone przez rozmaite istniejące 
p ra w a ,  wyjąwszy niektóre dobra n ieruchom a 
wymienione w k ra ju ,  przyłączone do projektu 
praw a i przeznaczone na przedaż. Dobra rucho­
me obeymą dyamenty, perły , drogie kamienie, po­
sągi, obrazy, gabinety, biblioteki i t. d., zawarte 
w rózoyeh pałacach i zakładach królewskich. Do­
bra  stanowiące uposażenie korony, nie mogą być 
alienowantoii i nie ulegają przedawnieniu; nie mo­
gą być obciążane długami K ró la  panującego lub 
jego poprzedników. Pensye przez Król? u-izielo- 
ne, po jego śmierci zawieszają się. Własności ko­
rony nie utagają podatkom ; będą one u trzym y­
wane i uprawiane kosztem kró lew sk im , ze źrzó- 
deł i 4 ochbdow listy cyw ilne j .  K ró l ,  jako w ła­
ściciel prywatnego swojego m a ją tk u , może nim 
swobodnie rozporządzać przez darowiznę lub te­
stament: jeżeli umiera bez testamentu, majątek je­
go z praw a należeć będzie do k ra ju ;  majątek ten 
ulegać będzie podatkom i wszystkim prawom,‘od­
noszącym się do majątków pryw atnych, Dobra za­
tem, nabyte w woyme , należeć będą do ekarbu 
publicznego, jeieli w tem nie nastąpi szczególne 
rozporządzenie prawodawstwa. Dawniejsze d<bra, 
należące do domu Orleańskiego, stanowić będą u- 
posaienie prywatne domniemanego dziedzica ko­
rony. K ró l pobiersć będzie ee skarbu  publicz­
nego przez cały ciąg swego panowania summę 
stalą corocznie, k tórey  liczba zostawiona jest u- 
chwale izby, W  razie śmierci K ró la ,  naznaczo­
na zostanie dożywocie K r ó lo w e j ,  dożywocie to 
składać się będzie z dochodu corocznego i doży­
wotniego prawem ustanowionego; pałac E lysee- 
Bourbon , przeznaczony będzie na jey mieszkanie. 
Izba odniesie się do ministra, aby uczynił przed­
stawienie tego projektu do prawa. 
e Xią£ę O rleański i Xiążę N em ours , wyjecha­

li  w  nocy 1 dnia 3 do M aubeuge.
f™ Podług listów z T u lu zy , pod dniem 27 w rze­

śnia, rozruchy zaszły w V lile fra n ch e  i w Limoucc, 
z powodu wybierania ubocznych podatków,

—- W  ostatnich dniach miesiąca września, wie­
lu naczelników szuanów , a między innymi D e- 
la u n a y ,syn, zostało schwytanych przez woysko.

Donoszą, ie  Margrabia P a lm e lla , p rzyby ł do 
P a r y ż a , i natychmiast miał konfe renc ją  г Don  
P edro. Pożyczka dla patryotów Portugalskich, 
została w P a r y ż u , jak powiadają, uskuteczniona. 
Rejencya Terceirska , może rozrządzać 800 ludźmi, 
3ma ireg»tami i kilku okrętami mnieyszey w ielko­
ści, wyydą one pod żagle pod banderą biało b łę ­
kitną, i Don Pedro  ma zamiar osobiście dowodzić 
w yprawą. Mówią, i i  utworzy miniateryum , zło­
żone z margrabiego P a lm ella , barona R e n d u ffe  i 
PP- Хаѵіегу F r eire i M ozinho da  S ih e ira .

— Gazeta Q uotid ienne , donosi pod dniem 20 
września z P izy , że Xięzna B e r r y  , zn a jd u je  się 
w kąpielach Ł uk iesk ich ;  towarzyszą jey X ią lę  
B la ca s  i hrabia BOurmont.

— Podług wiadomości z L izbony , pod dniem
września, Duo Miguel prowadzi daiey roboty o- 
bronne. Rząd otrzymał dniem p ie rw e j  wiadomość, 
że miasto P orto , zupełnie powstało, i że powsta­
nie to szerzy się w prow inc jach  E n tre -M in h o  e- 
D uero  i T ra s  os- M ontes) mówią nawet, że cho- 
rąg iew  konstytucyjna zawieszoną została w Bra- 
gancyi. (J .d .S .P .) ---------------

S p r a w y  Nimmr.AfrnzKiK.
В г и х с ііа  dnia  5 p a źd ziern ika .

IX» p o s ied zen iu  d n ia  л p a ź d z ie rn ik a  iz b a  геи



prezentintów słuchała raportu se k e y i c e n t r a ln e j ;
względem wniosku izby, uczynione zostało śledztwo 
o przyczynach i sprawcach naszych niepowodzeń 
w  ostatnśey kampanii ; sekcya radzi wyznaczyć w 
tym  cela komissyą z siedmiu członków złożoną.

— Szkody sprawione przez wylew wody w obli 
F iandryach szacowane są ^na 700,000 zł. hol.

— jDnia i o —-
P. va n  de И 'еу ег , nasz minister pełnomoeny 

XV L o n d yn ie , uwiadomił przez pismo, przysłane dzi- 
sieyszego ranko do ministeryum spraw Zagrani­
cznych , iż lord P alm crston  urzędów nie mu o- 
swiadczył o zgodzenia się K ró la  Hoilenderskiego 
na przedłużenie zawieszenia broni do dnia 25 t. m, 

_  Postanowienie k ió lew skie  z dnia 2 na- 
gnaeza dzień s4 października na otwarcie lekcyy 
publicznych [w uniwersytetach Leodyyakim, Dan- 
dawskim i Lowahskim. [J.d .S .P .)

A  H G Ł 1 A.
L o n d yn  d. 8 p aździern ika .

O krę ty  wojenne angielskie z ІЧ уЬ го Ы к ^Щ -  
b y ły  na T ag;  gdy rozeszła się wraz pogłoska , iż 
przyw iozły  one uznanie D on M ig n ę ła , konsul je- 
ne ra lny  P .  H oppner, każał natychmiast na g ie ł­
dzie przybić uw iadomienie , że wysłanie tych  o- 
krę tow j nie miało innego celu * tylko bronienie 
poddanych  angielskich. Dwie fregaty portugalskie 
i  korweta, mające na sobie 5óo ludzi, w ypłynęły  
г  T a g u  do M a d e r y ,  dla dania pomocy garnizo­
now i tey  wyspy. -  N a T e  stują okręty angiel­
s k i .  X ią ź e  R e je n t , A z y  a , D ispach  1 Goldjinch; 
fregata franctizka M elp o m en a * i korweta Lgle.- 
D w a brygi wojenne angielskie, przybyłe iią D ue-  
ro  ł zupełnie zabezpieczyły Anglików mieszkają­
cy ch  w  P o rto . P ó łk  gwardyi Koirnbryyskiey, 
poszedł za przykładem 2go półku, lecz nie uda­
ł y  się im  te zam y s ły ; Sto ludzi z tego korpusu, 
poymano i wsadzono do więzienia. M ówią także* 
iż M argrabiowie C astel-M elhór , A n je n ja y R ibsi- 
t a  i h ra b im  P elca lhó , zostali wsadzeni do Wię­
zienia. Postanowienie D oń M igueła  z dnia 21 w rze­
śnia* kassuje un iw ersy te t w  Koinibrzc. •*- Don M i-  
eu e l  postanowieniem sweitt, rozpuścił 2gi połli: 
piechoty, k tó ry  się zbuntował* jako niegodny wcho­
dzić do składu wiernego wcyska.

— D a lszy  ciąg posiedzenia izby Parów d. ó. —- 
bPrzeydźmy teraz (mówił daley P* Grey) do p ra ­
k ty k i  konetytucyh Można! znaleźć w zwyczajach 
naszych przodków cokolwiek, ©oby wprowadzało 
to prawo nadużycia n iek tórych  osób prywatnych^ 
W ie d z ą  wszyscy, że jedną z prerogatyw Korony 
jest udzielanie n iek tórym  miastom i mieyscom p ra ­
w a  wybierania reprezentantów ; uiezaprzeczonem 
jest także , że te w rits dawane by ły  podług wła­
ściwości bogactwa i ludności tych mieyac. W id o ­
cznie, że ich  udzielanie ustałoby, jużto na skutek 
żądania ciała stanowiących, iżby ich uwolniono od 
ciężaru wyborów, wówczas albowiem było to cię­
żarem, już a przyczyny upadania mieyse, które je 
o trzym ały. M ogły tu  bydź nadużycia w spraw o­
w aniu  tey  p re rogatyw y , lecz to nic nie dowodzi 
przeciw ko zasadzie, że reprezentacya narodowa po­
w inna bydź rzeczywistą.

Mówiono, że środek ten odbiera p rzyw ile­
je. Przeczę temu, iż p raw o mianowania reprezen­
tantów jeet czem innem, niż poleceniem* lecz nikt 
nie ośmieli się zaprzeczyć, że obowiązki wynikają­
ce ze zlecenia są zupełnie różne od prawa własno­
ści. Można używać swey własności, nawet jey nad­
używ ać , jeżeli to nadużycie nie przynosi nikomu 
szkody tylko w łaśc ic ie low i; lecz mandat daje się 
w  pewnym celu i  może bydź cofnięty naysprawie- 
dliwiey, jeżeli został zgwałcony. Ta zasada stano­
w i  podstawę umów między pryw stnem i osobami, 
І nie widzę w niey, coby przeszkadzało zastoso­
wania w umowach charak teru  publicznego i po­
litycznego. Żadne przedaw nienie , jakkolwiek d łu ­
gie, nie może uprawnić tak  wyraźnego nadużycia. 
N ic  nie m-oże zamienić mandatu w praw o w ła­
sn o śc i: środek zatem, k tó ry  podajemy, nie pozba­

wia przywilejów. Od czasu przyłączenia Szkocyi,
65 miasteczek zredukowało się do 15, a podobnież, 
100 miasteczek irlandzkich, które mianowały 200 
reprezentantów, u trac j ły  swoją wolność wyborów; 
byłoż to odebraniem przywilejów ? Może pow ie­
dzą* że w Irlandyi udzielono nagrodę za praw a wy­
borów , k tórego  niektóre miasteczka zostały po­
zbawione. Nie byłyto bynaymniey nagrody, było- 
to owszem naywidoczoieysze przekupstwo, dla k u ­
pienia zezwolenia parlamentu irlandzkiego na p rzy ­
łączenie. A  w końcu 28 miasteczek tego kra ju  u- 
traciły połowę swey reprezentacyi bez żadnego 
wynagrodzenie.

^Lecz, odpowiadając na te wszystkie zarznty, 
powiedziano mi, że w teraźnieyszym kształcie swo­
im dobrze zachowuje się konstytucya! jeżeli po­
trzeba, a łeby  część reprezentaoyyna naszego p ra ­
wodawstwa dążyła do zaufania ludu, zdaje mi się, 
że dalekie od doskonałości działanie teraźnieysze- 
go systematu, nie mogłoby być jeszcze gorszem. 
Szanowny lord przyznał w czasie roojey nieobe­
cności , ze syetemat reprezentacyyny Szkocyi by ł 
tak nierozsądny, i ł  niepodobna go było utrzymać. 
W  rzeczy samey jey 53 h rabstw a mają tylko 5a55 
wolnych dzierżawców , jeżeli od nich odeymie się 
liczba głosujących na mocy p raw a starszeństwa, 
widziśmy, że liczba ta umnieyszoną zostanie do 1260. 
N ie  poymuję różnicy, jaką zaprowadzono między 
tą częścią reprezentacyi ezkoekiey, k tó rą  nasi p rze ­
ciwnicy wyraźnie naganiają, a miasteczkami, G atton  
k tóre  jest tylko parkiem i Old S a r u m , praw dzi­
wą kupą zwalisk ! Z resztą władza mianowania d o ­
wolnie reprezentantów nie należy samemu tylko 
parowstwu; wiele pry  wolnych osób używa go tak ­
że * kapitaliści, adwokaci, zakupują je dla spekuła- 
cyi, i używają go w prywatnym  swym in teresie ,  
gdy tymczasem cała stąd wzgarda spada na izbę 
wyższą. Skutkiem tego nadużycia jest to, i l  zhtniey- 
sza się Uszanowanie ludu  dla Parów ; i ze przez to 
oddają się pod rozporządzenie małey liczby uprzy­
wilejowanych wszystkie urzędy zsszczytoe i  ey- 
skowne, k tóre  powinny bydź tylko nagrodą zasługi.

M iniste r  wystawia korzyści jakie bil musi 
przynieść dla samyebże parów. Zachowrją oni 
w pływ , który posiadają, jako wielcy właściciele i ja­
ko urzędnicy; w pływ  ten powiększy się jeszcze przez 
przybyt 65 członków do reprezentacyi h rabstw , 
gdy tymczasem znikłaby n ienaw iść , jaką obu- 
dzają przeciwko nim miasteczka zbutwiałe, (df.c.zz.)

— D nia  i 4  p a źd z ie r . —
K ról złożył z urzędu lorda H ow ei lo rda  k an ­

clerza K ró lo w e j ,  k tóry  wotował przeciw ko bilowi.
— Protestacya przeciwko wetow aniu  izby 

parów  na b il  reform y podpisaną została jeszcze 
przez 47 parów , między k tórym i postrzegać się 
dają J. K. W .X ią ż ę  S u ssex , m argrab ia  A n g lesea  
i lord E rskine.

— Dnia 10 po południu liczny tłum  ludu sku ­
pił się przed pałacem parłam entowym  i na pobli­
skich  ulicach; napastowano kilku  antireformistów. 
Pojazd X ięcia ellingtona  został bardzo uszko­
dzony kimiteńmr i obrzucany błotem przez pospól­
stwo, które szozególniey ro-zgniewane było na mar­
grabiego L ondonderry . Sir R . P ee l  un iknął szczę­
śliwie niebezpieczeństwa; schronił się on do w ie l­
k i e j  sali Westrhinsterskiey , k tórey  drzwi w raz 
zostały zamknięte. W ieczorem , tłum ludu zebrał 
się przed domem X ięoia N ew castle  * w którym  
p raw ie  wszystkie szyby zostały potłuczone. Mo­
cny oddział nowey policyi rozpędził w kró tce  tę 
zgraję; lecz znowu się ona zebrała przed domem 
X ięcia N o rth u m b er la n d , gdzie podobnychże do­
puściła się bezprawi. Dnia 11 mieszkańcy ulicy 
R o n d stree t byli bardzo przestraszeni posłyszaw­
szy, iż kupa złożona z kilku tysięcy ludzi, idąc t łu ­
kła wszystkie szyby w sklepach, k tóre  nie były 
zamknięte. Chociaż była tylko godzina szósta, wszy­
scy jednakie się pozamykali; tęż ostrożność zacht- 
wano na R eg e n ts tre e t  i  na innych  wielkich ulicach.

6 _________1  (J .d .S .P .)
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